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Rok XXVI.

Btare Redakcji „Dziennika FoU kiefo". l lao Mftrjaoki
llejilbft 6 1 , ■' , ,

ftrsedpfoia wynosi we Lwowie równia J-, u t. -r- ? ** 
rocznie 9 '/Ir. — kwartalnie 4 *«r. to ~- nus- 
siecznie 1 zlr. 50 et., za przesyłkę do aoan 
u ipłaea się 20 centów miesięcznic.

Z prze= rffca pocztowa w państwie aastrjackiom. roasuis 
Si złr. — półrocznie 8 złr. -  kwarisAbia « sl*.
miesieoziiia % zjr. , ,

Z pifesHsą M itow i za gT_nics do całych Niemiec 
rocznic 50 marek,- kwartalnie 18 marek fcO sr. sr 
do Francji, Angiji Włoch i Bzwaiearj) rocznie 
50 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  s w r a e s ,  

Tmlofan RodakoJI 171. wychodzi codzienp'6 niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . rano.

Przedpłatą I agłoszenlt p rzy j* , i  we Lwowie 
Jadyala I wyłączała:

Blero Administracji „Dziennika Polskie
go” , Plac Marjacki 1. O i 7 w d e n  
pana Klselkl.

Wi Wiednia: pp. Heasenitein et Vogier, (Otto M&zm) 
U. Dakei, H. Schalok, A. Oppelik, Badolf Moiie 
1 J. Danneberg; w BerliDie, Frankfurcie, E lonji, 
Haasenstein et 7ogier i G. L. Daube; w Hamburga: 
Kardy ot Liebmann; w Paryin: C. Adam, 52. rue 
da Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą #  centów od jednegr 
wiersza drobnym arakiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 12  ct. od wiwera.
Drobne ogłoszenia 1 */, centa od wyraża Pomiesskan 

i sklepy po 1 et, od wyram.
Reklaay w  rabryce Nadesłała 20 a t  ad wiersza.
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Po święcie „kradzieży".
Lw ów 16. kwietnia.

Tydzień zaledwie upływa od chwili, w któ
rej w krajach noszących ni jw ę  „krainy łez , 
a aabranych przed wiekiem Polsce biły dzwony 
w cerkwiach, dym kadzideł unosił się w pow» 
trzu, płynęły hymny po ih walne im cześć bia
łego lara, popi i naczelnicy włada w szmńnych 
i bałwochwalstwem tchnących frezesech vy- 
chwalali dobrodziejstwa carskie.

Policja miejska i wieisk* bacsyła natcrai' 
nie pilnie, ^by k&żay, kt° ie8  ̂ urzędownm prę- 
wosławnym apiewayłj do cerkwi i *a?°i-
m odły dziękczynne, słuchaj: c na koianaen li- 
tańjT carskiej. Biada temu, kto w odpov. i Jnej 
chwili nie nakreślił k rzyia  choćby w powietrzu 
nic pochylił w przepisany sposob g łow y ,

Wiadomości, jakie stamtąd o święceniu uro
czystego święta „kradzieży" nadchedzą, są bardzo 
szczupło, nawet dzienniki rosyjskie dotychczas 
nie podają szczegółów \> przebiegu uroczystości, 
ttórą przypuszczać należy, musiała zrobić kom

pletne fiasco. Czyżby lud r u s k i  nie „rozu
miał" dobrodzieja wa cara, tego cara, który go 
wywiódł z niewoli salaihecko-księżej ? A lbo — 
b yć może — że z r o z u m i a ł  nareszcie, czego 
chcą od niego i ze wstrętem odwraca głowę, 
nie chcąc patrzeć na północ, zkąd dla niego 
miało przyjść zbawienie ? Ten brak szczegółów 
w prasie rOLyjskiej, która lada głupstwo apo- 
te< tye byl( tylko to głupstwo tyczyło się c .ra — 
wykonanie t a j n y c h  rozkazów, uważa za d o ą , 
a nie p r z y m u s z o z ą  wolę—jak  to ma miejsce 
obecnie z zakupywaniem obrazów św.ętych na 
cześć Samiramidy północy, Katarzyny II. —  ten 
brak Bzczegóiów powtarzamy, daje dużo do 
myślenia. W  maszynie obrusienja w krajach 
zabranych pękło widoozaie jr cieś kółko i zgrzy
tnęło fatalnie.

Pierwsze z pism rosyjskich, które wystą
piło W sprawie, ego «więt a a dłuższym artyku- 

. to Wileńskij Wiestnik, choć i ten szczegó
łów o przebiegu uroczystości nie przynosi wcale. 
Pomiędzy wierszami, cboc frazesy są nader 
szumne, czytań jodńak możne, że wielkiego za
dowolenia „święto kradzieży “ w Rosji ie było 
powodem. Nic może Wileńską Wiestnik poda
wać faktów z teraźniejszości, ogranicza się więc 
na przytoczeniu miądzy innemi faktu z pamię
tnika Murawiewa-Wieszptiela, że „prosty, nieo- 
4jriecony lud instynktem pojął, m jest r o s y  j- 
iFk i m narodem i podniósł rękę nawet na 
swoich panów, wiążąc ich wtedy, gdy widział, 
że sprzysięgli sm . przeciw Rosji".

W prawdzie i. sński organ powiada dalej, 
że „od tego czasu zieło odrodzenia (jakiego ?) 
szyi ko posunęło się naprzód" :a uwidocznia 
tage jednak faktami. Przeciwnie, fakty świadczą, 
że to dzieło obruaie* wcale się naprzód nii
posunęło, lecz ows. jofnęło się wstecz, jak te
przyznaje rosyjski pisarz A. W ł a d i m i r ó w  w 
Russkoj Starinie w zeszycie za mieśit luty 
o czem  już pisaliśmy w artykule p. t . : „Prawo
sławie na Litwie". Może redakcją WileńskaWO 
Wiestnika zechce sobie przejrzeć ten zeszyt, a 
przekona się, że nie m y  s a m i  tylko zbijamy 
je j twierdzenia, ale i pisma r o s y j s k i e  w zu
pełności nasze zdanie potwierdzają.

Powołuje się Wileńskij Wiesłnik na tę oko
liczność, że po r. 1863 w cerkwiach prawosła
wnych modliło się dziennie 20 do 30 osób, a dzi
siaj w nich dla pobożnych nawet miejsca bra
knie. Zgadzam y się na to w zupełności, tak 
jest, miejsca zabrakło — ale niechże nas kto 
objaśni, z jakiego rodzaju ludzi składa się ten 
tłum pobożnych? W idzimy tam oficerów, czy- 
nowników, knpoów rosyjskich, żony powyższych, 
ale nie w.u imy lada r u s k i e g o ,  tego ludu, 
który „wieszał szlachtę polską," który „pod 
przewodnictwem cara wyszedł z niewoli barba 
rzyńskiej szlacheoko;księżej.“ A 0 to przecież

fłównie chodzi! Gdzie* ten lu d  się podziewa ? 
fie widać go zupełnie.

„Rosyjski język  —  powiada W utńshij W ie 
sinik — teraz coraz więcej się rozszerza.Ł — I 
to prawda — ale pozwol _iy sonie na skromne 
zapytanie: dlaczego? Czy to może -udność miej- 
zoowa zapomniała lub wyrzekła się języka swych 
o jców ? Trudno na to pytacie odpowiedzieć 
twierdząco, Bkoro się przeczytało rosyjskim du
chem przesiąknięty artykuł p. Władimirowa w 
Russkoj Starinie Że dzisiaj mówią na Litwie 
więcej pó rosyjsku, jak było po r. 1863, nic dzi
wnego, bo nieohże nair objaśni i danemi staty- 
Btyoznemi dowiedz.e WuenśTtij Wiesłnik ilu M o
skali nasłanych z Rosji było po r. 1863, ilu ich 
jest dzisiaj ? To nie ko mno russ Hj naród mó
wi po POByi«Nl» nie naród zrodzony i w ychow a
ny w kraju „północno zachodu a* ale posieleńcy 
korenno russkije, '  sybysze z Rosji.

W  końca wyraź* Wileńskij Wiestnik  na
dzieję, że „niezadługo będziemy mieli Bposobność 
zacząć nowe życie, które niceem me będzie się 
różniło od żyei- w dercu Rosji." Żałować m oże
my tylko którzy rozpoczną to „nowe ż y 
cie;" że ich się znajdzie nie wielu, wyrażamy 
nietylko nadzieję, ale sHq0 przekonanie. Steia- 
to-duchowoje bractwo _ nie pomoże w tym w ypad. 

I ku, nie posiadł bowiem sił żywotnych, Bił mo
3 ralnych w zobie, jak u  ogóle prawo- i caro- 

sławie.
Smutne to Bą rakta dla systemu obrusienja, 

pocieszaj^ce jednak dla nas.

• według w y z n a n i a  i j ę z y k a  o j c z y s t e g o  nie potrzebujemy określić, gdyż każdemu dobrze poselstwa, a sekretarz zamknął ją w osobnej ka
łu  d n o ś  ci. Statystyka ta nporządzona została \ jest znany. Należało osoby, mówiące językiem  sie żelaznej. Po powrocie znalazł Georgjcwics
dnia 1. grudnia 1890 roku i obecnie^ dopiero | mazursk m i kaszubskim doliczyć do Polaków, kasę rozbitą i bez pieniędzy. Rozpoczęło się

a wtedy statystyka wykazywałaby, że Polaków śledztwo i poszukiwania, które pozornie do ni-
byłoby 2,977.954. ! czego n ied op ro  wadziły. Oliwa jednak zawsze na

Z e  cyfra rzeczywiścii ' jako Polaków wy wierzch T ^ jść musi, tak też i tym razem. Po
mienionych 2,816.657 także /est z b y t  n i s k ą , 1 mieście zaczęła krążyć wersja, której pewnego
o tern wnosić możemy z procedury, jaką sobie 1 prawdopodobieństwa nie można odmówić, tern
upodobano u nas od pewnego czasu, żeby Pola- ; więcej, że śledztwo nie mogło obwinić nikogo ze
ków z niemiechiemi nazwiskami zaliczyć do służby. Z łe  język i mówią, że sprawcą kradzieży
N i e m c ó w .  Nie mamy powodu powątpiewać, : jest osoba stojąca blisko jednego z wyższych
że poi ępowano sobie w gbdobny sposób pr»> 1 Berbskich urzędników w Belgradzie, Pieniądze
sporządzania powyższej statystyki urzędowej, ile j jednak przepadły bezpowrotnie a sprawca się
że zaprzęgnięto do pomocy mnóstwo nauczyeieli ] rawdopodonie nie znajdzie.
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zdołano w biurze st.ityetycznem uporać się z o- 
bliczeniem. Od roku 1861 po raz pierwszy 
rząd podjął staBtyczne obliczenie ludności pod 
względem „języka ojczystego" używanego przez 
ludność i statystykę t? przeprowadzono w dniu 
1- grudnia we wszystkich gminach wszystkich 
prowincyj pruskich.

Przyjrzyjmy- się tfj statystyce bliżej. W e 
dług urzędowego obliczenia było w dniu 1. 
grudnia J 890 roku w Prusiech osób, których 
językiem  ojczystym b y ł:

niemiecki ogółem 26,438.070, z tych ewan- 
gif lików 18,468.665 k a t o l i k ó w  7 509.953, 
innych ehrześcjan 89 807, żydów 365.357, nie 
znanego wyznania 4283 ;

l i t e w s k i  121.345; ewangielicki 117.503, 
batolicki 3434: innych cbrześcjan 304, żydów 
95, nieznanego wyznania 9 ;

p o l s k i  2,816.657; ewangielicki 255 768, 
katolicki 2,556 783, innych cbrześcjan 1099, 
żydów 2969, nieznanego wyznania 38 ;

m a z u r s l  i 105 753; ew ing. 101 792, kat. 
1755, innych cbreścjan 1017, żydów 190;

k a s z u b s k i  55 540; ewang. 1434, kat.
54 091, innych chrześcian 4 żydów  1 1 ;

wendyjski 67.967; ewang. 65 092 , kat. 
2789, innych wyznań 74, żydów  9, nieznanego 
wyznani a 3.

morawski 58 408, ewan, 862, kat. 57.488 
innych chrz. 5, żyd. 53;

czeski 17.6<0; ewan. 7.932, kat. 9.594, in
nych chi*z. 14, iye  123, niezn. wyz. 7;

waloński 11.058; ewan. 213, kat. 10.828, 
innych chrz. 5, ż?d . 7, mezn. wyzn. 5;

holenderski 40.959; ewan. 9 348, kat. 30.638, 
innych chrz. 214, żyd. 741, niezn. wyzn. 18;

fryzyjski 48 827; ewan. 48 259, kat. 199,
innych chrz. 277, żyd. 83, niezn. wyzn. 9;

duński i norwegski ogółem 139.399; ewan. 
138,835. kat. 137, innych chrz. 314, żyd 66, 
niezn. wyzn. 17;

rosyjski (ruski?) ogółem 2 523; ewan. 551, kat. 
1.090, (?) innych chrz. 21, żyd. 856, niezn. wyzn. 5;

angielsKi ogółem 10.299; ewang. 6.697, kat. 
954, innych chrz. 2.035 żyd 659, niezn. wyzn. 44;

francuski ogółem 6.643; ewang. 2.378, kat. 
4.059, innych chrz. 50, żyd. 142, niezn. wyzn. 14;

szwedzki ogółem 5 984; ewan. 5 891, kat. 
50, innych chrz. 17, żyd. 24, niezn. wyzn. 2;

włoski ogółem 5.815; ewan. 149, kat 5.182, 
innych chrz. 15, żyd. 19;

hiszpański ogółem 702; ewan. 227, kat 447, 
innych chrz. 7, żyd. 14, niezn. wyzn. 7;

portugalski ogółem 255; ewan. 91, kat 145, 
innych chrz. 2, *yd. 15, niezn. wyzn. 2;

inny ogółem 3.992; ewang. 852, kat. 2.252, 
innych chrz. 38, żyd. 626. niezn. wr-an. -®24:

29,957.367; ewsng. 19,232.4*1, kat. 
10 252.818, innyoh ehrs. 95 349, żyd. 372.059, 
niezn. wyzn. 4 692.

Dalej powiada urzędowa stastyka:
„G dzie podano d w a  języki o j c z y s t e ,  

tam do każdego interesowanego języka przydzie
lono połowę liczby osób rzekomo dwoma języka
mi ojczystemi mówiącyot-i— Aaden bowiem cało 
wiek nie może dwoma różnemi m dm ó językam i 
ojczyBtemi, chociaż nie jest wykluczoną ewentual
ność, że jednostka pozbyć się może Bwego języka 
ojczystego i przyjąć inny. W edług tego Btosunki 
językow e ludności przedstawiają się, jak następuje: 
Na j ę z y k  o j c z y s t y  przypadało hdności

w roku 1890
n i e m i e c k i .......................................... 26 138 070
inDe g e r m a ń s k ie ............................  245 468
l i t e w s k i  .  .......................  121.445
s ł o w i  ^ ń s k i e   ........................... 3,124.5(9
romańskie . . . . . . .  23.973
mięizany i inna . . . . . .  3.992

O gółem ^9 ,9o7  367 —
Na 100.000 osób w Prusach prsypadało na 
k i :
niemiecki ogófrm  88.252; 
inne germańskie ogółem 819; 
l i t e w s k i  ogółem 405 ; 
s ł o w i a ń  s k i e  ogółem 10.480 • 
romańskie ogółem 8 0 ; ’
mięszany i iny ogółem 13.
Tak mówi ur*ę«owa statystyka. Że jej sa 

zbyt śeisłą, mianowicie o ,1«  ona dotyczy ludno
ści p o l s k i e j ,  uważać nie możemy, to wykażb- 
my poniżej. Statystyka powiada sama, że poda
no gdzieniegdzie dwa języki ojczyste, a ponie- 

.waż nie można u jednej osoby uzuać istnienia 
dwóch języków -ojczystych, przeto urzędowi a ^ . 
tystycy a ii starają się wniknąć w głąb rzeczy, 
ale p. prosta dzielą cyfrę tych dw ujęzykovych  
narodowców na połowę i przydzielają jedną po
łowę naprzykład do polskiego, drugą do niemie
ckiego . tak przy wszystkich narodowościach. 
Tę i edokładność przyznają urzędowi statysty
cy sami.

Od pewnego czasu — zauważa trafnie Dz. 
P om . —  upodobali sobie statystycy prusko-nie- 
mieccy odłączać od Polaków ludność t. zw. m a- 
z u r s k ą  i k a s z u b s k ą  Tymczasem tak Ma
zurzy jak Kaszubi uznają się sami za członków 
narodowości p o l s k i e j ,  a uczeni slawiści jak 
Miklosicz również uznają język  mazurski i ka
szubski jako d ja  1 e k t  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  
tak samo jak  uczeni germaniści uważają t. zw. 
rplattdcutschu, język  Niemców szląskich i Tyrol
czyków, za dyalekty języka  niemieckiego. Cze
mu więc statystyka urzędowa osobnej rubryki 
nie zaprowadziła dla tych poszczególnych nsrze- 
ozy języka niem ieckiego? A le rozróżniając jakąś

i urzędników, a ci bardzo lubią się zajmować 
polityką. Możemy zatem liczbę Polaków, żyją 
cych w państwie prU3kieri przyjąć dobrze n a  
p r z e s z ł o  3 mi l  j o n y ,  co jest wymownym

Drugi skandalik rozegrał się w pałacu eks- 
królowej hiszpańskiej Pewnego pięknego poran
ku dowiedzieli się Paryianie, że wszyscy wyżsi 
dworscy urzędnicy poprosili _ idnocześnie o dy-

ucisku politycznego i narodowego, ua jaki od 
ery Bismarka jest narażoną, nietylko się nie co 
fa, ale stale wzrasta.

dowodem, że ludność poiska mimo wszelkiego misję, a jeszcze więcej dał do myślenia odjazd 
: -------.J-.------- :.w : „ j córkł królewskiej, infantki Eulalji, zamężnej księ

żnej Montpensier. Jak mówią, młoda księżniczka, 
bawiąca z mężem przy matce, oddaliła się z nim 
na zawsze i nie ma bynajmniej zamiaru powró
cić pod dach rodzicielski. Tajemnica będzie za
pewne wyjaśnioną wkrótce, gdyż jak  zapewnia
ją dobrze poinformowani, na żądanie dzieci eks- 
królowaj Izabeli, zebrać się ma wkrótce rada 
familiina. ____________

UstatystyM Mowej w Piiha_
Beri óska Statistisćhe CorreBpond m  zamie- osóhńą '  narodowość kaszubską* ["maz~urak~a T o d " 

.urBf 0.w e . 9̂ ‘ yczne oblicze- dzielając je od narodowości p o lsk k " cJ /n i to
nie ludności, zamieszkującej Prusy, sporządzonaj w bardzo przejrzystym celu, k t ó « ; o  tu

Korespondencje.
Paryż 10. kwietnia.

(Wielianoc. — Jarmark wędlino y. — Fałszowanie. — 
Senator francuski. — Skandal w Saint Denis. — Kra
dzież w poselstwie serbskie  ̂ - Skandal w pałacu eks- 

króluweji)
Pomimo wszelkich wysiłków t. zw. klasy 

inteligentne] aby pocrcucii religijne obniżyć w 
narodzie do m inim m «, wywiera ono jednak do
tąd, choć co prawda w mniejszym niż dawniej 
stopnia, widoczny wpływ ja  pewne sfery społe
czeństwa francuskiego i występuje z całą siłą 
szczególniej podczas uroczystych świąt, wśród 
których Wielkanoc zajmuje pierwszorzędne 
miejsce.

Dekoracje kościołów odgrywają niemałą 
rolę, a w W ielki Piątek prawie wszystkie ko
ścioły paryskie zaiienił> si ) nieomal w sale tea
tralne lab-koncertow e. Grób Chrystusa udekoro
wany by ł prawie wszędzie statuami nadnatural
nej wielkości, oraz różnemi emblematami, do 
których myśl powzięto z owangielji, oraz z po
dań apokryficznych o męce Chrystusa.— W  dzień 
ten kościoły były  pełne. Obok Paryżan i Pary
żanek, którzy przyszli do kościoła w celach 
rzeczywistej modlitwy, spotkać można było i 
młodzież bulwarową, operującą kieszenie i t. zw. 
soutenair’s, którzy swoje wstrętne rzemiosło ber 
najmniejszej żenady prowauwą w  domach Bo- 
żyeh.

Z w yk ły  wielkotygodniowy j mark wędlin 
t. zw. foire aux jambons otwarto w poniedziałek 
na bulwarze Richard-Lenoir. Na całej długoici 
bulwaru ustawiono budki i proste stoły z roz
maitego rodzaju wędlinami, pc ząwszy od zw y
kłych wieprzowych, a skończywszy na oślich i 
końskich. Arystokracją są tu naturalnie handlu- 
jąoy szynkami i kiełbasami wieprzowemi, chc 
ciaż prawdą a. Bogiem trudno.ręczyć za sumien
ność sprzedających. Fałszowanie do tego stopnia 
przeszło w krew handlarzy, że nie możn r^- 
o«yó omy w ki. łbasie wieprzowej nie znajduje 
się arek konia lab osła. Fałszowanie w ogóle 
Btało się w Paryża zwyesajez. —  fałsaowane aą 
cytryny i pomarańcze a nawet pierniki, tak, że 
czasem człowiek zamyśli s:ę nsd sobą, czy sam 
nie jdst wypadkiem sfałszowany !

Jak wspomniałem na początku liBtu, klasa 
t. zw. inteligentna once koniecznie uchodzić za 
potomków Voltaire’a, wolną od wszelkich reli
gijnych zabobonów i przesądów, przeważna je 
dnak część narodu do tej pory pozostaje wierną 
zapadom chrześcijaństwa. Nabożnośó Paryżan, 
a w szczególności paryżanek dochodzi nieraz aż 
do fanatyzmu, co naturalnie skrajnie ozerwouym 
daje powód do napaści w parlamencie i admini
stracji na religijne zabobony narodu. Ponieważ 
czerwoni krzyczą w parlamencie i na zgroma
dzeniach, występując ostro przeciwko klerykal- 
nemu fanatyzmowi, rząd więc, pomimo, iż nieraz 
składa się z rzeczywiście wierzących katolików, 
wydaje rozporządzenia często niezgodne z jego 
przekonaniami.

Jeden z senatorów naprzykład wyrzucał z 
sal szkolaych wszelkie zewnętrzne oznaki 
chrześcijaństwa, a swoich synów wychowuje pil
nie w zasadach wiary katolickiej. Zapytany w 
tej mierze ośw iadczył: „Cóż robić, jako urzę
dnik wypełniam mój obowiązek, a jako chrześci- 
jani boleję nad koniecznością, której jako 
urzędnik poddać się muszę". —  Słowa te cha
rakteryzują, jak  lepiej nie potrzeba, urzędnika 
francuskiego.

W  Saint Dónis, gdzie w epoce przedrewo
lucyjnej znajdowały się groby królewskie, za
rząd gminy znajduje się w rękaoh czerwonych 
rewolucjonistów, zawziętych wrogów chrześcijań
stwa. Indywidua te starają eię usunąć z gminy 
nabożeństwo w ogó’ e. Z  początku zakazał mer 
wszelkioh kńżoielnyoh manifestaoyj i procesyj 
po za marami koŚoioła, pooaom aibronił odby
wania uroczystych pogrzebów. W idząo, że roz
porządzenia te nie prowadzą do niczego, a rząd 
centralny nie sprzeciwia im się wcale, postano
wili wichrzyciele podczas nabożeństwa przeszka
dzać księżom i tym sposobem zmusić ich do 
opuszczenia miasta. Tu już rzed widział się 
zmuszenym wystąpić i postawił oddział żan- 
darmerji dla pilnowania pon ądku w kościele.

Prócz tego kościelnego a raczej gminnego 
skandalu, Paryż zajmował się przez ubiegły ty
dzień jeszcze skandalami w poselstwie serbskiem 
i w pałacu eks-królowej hiszpańskiej Izabeli.

Serbski poseł w  Paryżu, Geergjewics, wyje
chał przed miesiącem z Paryża do Brukzeli, aby 
królowi w ręczyć .'Woje listy uwierzytelniające na

Kańmierz Laskowski, radca i delegat namiestnictwa 
w Krakowie; Władysław Struszkiewicz, radca rządi - 
wy i kraj. inspektor rolnictwa we Wiedniu; „Kótaa 
rolnicze:" w Lutczy i w Giowaczowej i szan. zarząd 
główny Tow. szkoły ludowej w Krakowie.

Od ostjtuiego sprawozdania, zawiązały się za
rządy powiatowe: w Sanoku, Dobromilu. Tarnowie i 
Przemyślanach, tak, że obecnie istnieje zorganizowa
nych 25 zarząaów powiatowych. W sprawie dalszej 
organizacji zarządów pow., odniósł się zarząd główny 
do delegatów tych powiatów, które posiadają zb i1 
ozniejszą liczbę „Kółek rolniczych" z prośbą, aby
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Z prowincji
Brzozów 10. zwietnia. ( W  obronie słuszno

ści.) Otrzymujemy następującą korespondencję z pro- 
bą o umieszczenie :

Ze względu na to, ie korespondent z Brzozowa 
do Przeglądu, donosząc o przebiegu posiedzenia ko
mitetu przedwyborczego brzozowskiego, pisze w spo
sób nietylko tendeLoyjn- i mijający się z prawdą, 
proszę was o umieszczenia następujących słów, w 
kwestji starania się o mandat posalski pp. Skrzyń
skiego i Wysookiego.

Nie wątpię ani na chwilę i każdy ml to przy
zna, kto choó cokolwiek zna p. Wysockiego, że te same 
przymioty, jakie ceni korespondent Przeglądu w p. 
f^-zyńskim, posiada i p. Wysocki w równym stopniu; 
jest on dobrym katolikiem, ohoó nie sodalis M aria 
nin , iyje w zgodzie z gminą włościańską i plebanią, 
zna stosunki kraju doskonale, a nawet lepiej jak p. 
Skrzyński i posiada mnóstwo innych onót i zalet, 
które go, kto wie, czy nie wyżej stawiają od p. 
Skrzyńskiego P. Wysoeki jest człowiekiem wielkich 
zdolności, wielkiej nauki, spoioju, cywilnej odwagi i 
niezawisłości, jest w ogóle na wskróś obywatelem 
Polakiem, a zaprzeczyć temu może chyba tylko ten, 
kto, jak szanowny korespondent Przeglądu, chciałby 
przeforsować a tout prix  wybór p. Skrzyńskiogo, 
którego w niefortunną swą wziął obronę, ku czemu 
też proponował zgromadzeniu przedwyborczemu przy
jęcie kandydatury swego protegowanego, z pominię
ciem wymaganego zwykle złożenia przed wyborcami 
wiary politycznej.

Korespondent Przeglądu posunął swe wystąpie
nie przeoiw p. Wysookiemu aż do tego stopnia, że 
nie waha się zarzucić mu, jakoby tenźf przemówie
niem swem na komitecie przedwyborczym siać chciał 
i siał waśń ozy niezgodę społeczną i przeto wywołał 
oburzenie przeoiw sobie.

Na takie tendencyjne podsuwanie myśli panu 
Wysockiemu odpowiedzieć muszę, że człowiek takiego 
wykształcenia, jak p. Wysocki, nie może być zdol
nym do takiego czynu, a ci, którzy kandydaturę jego 
postawili na zgromadzeniu przedwyborezem, są ludźmi 
znanymi z prawości i patrjotyzmu.

Korespondent Przeglądu dyskretnie przemilcza 
to, co za p. Wysockim przemawia, Dla ozegoż, py
tam szanownego korespondenta, nie robi wzmianki 
o tern, z jaki m uznaniem i podziwieniem wyrażał 
się p. Wysocki w swem przemówieniu o czynach 
nieodżałowanej pamięci Zyblikiewicza, jak gorąco prze-. 
mawiał za potrzebą oświaty włośeian, która im 
wskaże drogę do polepszenia bytu materjalnego i dżwi 
gnie ich z ubóstwa?

Stówa te tak rozentuzjazmowały włościan, że 
jeden„  te słowa powtarzał drogiemu i zwracał u- 
wagę na to, że tylko takiego człowieka wybrać na
leży na posła

P. Wysocki jest niezawisłym, dowiódł nam tego 
niejednokrotnie, już to, gdy piastował urząd reprezen
tanta państwa przy dwoiaeh zagranicznych, już to, 
gdy zasiadał w radzie państwa, wybrany z posia
dłości w;"kszych — nie należy on ani do tego, ani 

" do owego stronnictwa, lecz idzio zawsze z tymi, 
którzy dobro kraju mają na celu T  W.

K ó łk a  roln icze.
W pierwszym kwartale br. zawiązało się 26 

„Kółek rolniczych", obejmującyoh 26 gmin i 766 
członków. Z powyższych 26 „Kółek rolniozyoh" p**y 
pada: 4 na powiat przemyśiański, 8 na powiat rze
szowski, pc 2 na powiaty: brzeski, buozacki, lima 
nowski i mośeiski, po 1 „-kółku" na powiaty; bial 
ski, brzozowski, nowotarski, pilzneński, rohatynski, 
ropozyoki, Samborski, śniałvńs*. , stanisławowski, 
trembowelski i złoozowski. Ogółem liczy Towarzystwo 
obeonie 851 „Kółek rolniczych", obejmujących 1171 
gmin i 40.061 członków zwyczajnych.

W ciągu roku 1893 przystąpili do Towarzystwa 
jako członkowie wspierający : ks. Władysław Frydel 
prob. w Komarnie p p .: Andrzej hr. Fredro, wł. dóbr 
w Bęńkowej Wiszni; Stefan Janko, wł. dóbr w Ho- 
szanach; Stanisław Bal, wł. dóbr w Czaj ko wicach . 
Feliks Głowacki, wł. dóbr w Leśniowicach; Ludwik, 
hr. Romer, wł. dóbr w Borowej; Józef Bieliński, wł; 
dóbr w Sierczy; Karol Czeez, w ł. dóbr w Bierza- 
nowie; Wilhelm Habioht, prezes tarnowskiego zarządu 
poTiatowego; Franciszek Winkowski, kand. ads >- 
kacki w Tarnowie; Wojciech Maciaszek, dyr. kraj

starali się o zawiązywanie zarządów pow , celem 
rozciągnięcia staranniejszej spieki nad „Kółkami rol- 
n: izemi" i nadania im jednolitego kierunku.

Delegatami powiatowymi zostali mianowani: w 
pow. jarosławskim w miejsce śp. Władysławo hr. 
Koziebrodzkiego, Stanisław hr. Siemieński-Lewieki z 
Pawłosiowa; w pow ropczyekim ks. kanonik Edward 
Wolski, prob. w Dembicy; w pow. skałackim ks. 
Aleksander Cisło, prob. w Tokach, wreszcie w pow.
złoczowslrim ks. kan. Stachów, prob. w Złoczowie 

W r. 1892 -wysłał zarząd główny do 32 „Kółek 
rolniczych" 975 książek, przyczyniając się w ten 
sposób do założenia czytelń; ogółem w czytelniach 
„Kółek rolniczych* znajduje się 50.243 książek, z 3  
tych pochodzi od zarządu głównego 26.668

W r. 1893 sprowadzono za pośrednictwem za
rządu głównego (dotychczas) £? §?

1. lnu inflantskiego za . . . 3879 zł. 42 ct. g*w
2. nasion pastewnych, zbożo-

wych i ogrodowych za . . . .  4931 „ » ©’ N
3. maszyn i narzędzi roiniczyoa 380 „ ~~ j- © ,g

Razem za . 9190 zł. 42 „ Ł
Oprócz tego sprowadzono znaczną ilość nasion w ^ 

przez związek handlowy sklepików „Kółek rolniczych" g  ^  
w Krakowie. Tak przy zamówieniach przez zarząd ąs 
główny, jak i przy zamówieniach w związku han- ^  g  
dlowym krakowskim udzielaną była mniej zamożnym <*, ~  
„Kółkom" z funduszu na ten oel przeznaczoi go ^  
subwencja, w stosunku zamożności ozłonków „Kółek 
rolniczych." o '1*

Dzięki znaczniejszym funduszom w r. 1892 uzy- „  c 1 
skanym, zdołał zarząd główny przeprowadzić nad- © g, 
zwyczaj pożyteczne lustr-oje gospodarskie w 315 
gminach 23 powiatów, oraz nf 2 zjazdach pow

©k w •I N
„Kółek rolniczych" w Jarosławiu i Rohatynie, czyli g. 
razem w 317 miejscowościach 25 powiatóv. >
stracjaeh tyon brało udział 11.310 osób tak męż
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szfcoły ogrod. w Tarnowie; Łucjan Baranowski, wł. 
nowem stanowisku, W  czasie niebytuości posła j dóbr Dąbie; Jan Skirliński, wł. dóbr Śmierdząca; 
przyszła w ększa suma pieniędzy z Belgradu dla Władysław hr. Myoielski, wł. dóbr Łuezanowioe;

czyzr, ja* i kobiet.
Prócz lustracji gospodarskich, pr» >rewadzili 

w r, ..1892 pp .: Bolesław Durski i dr Franciszek 
Stefczyk lustracje administracyjne, mojąoe ni, celt 
kontrolę sklepików „Kółek rolniczych*, któiyeu obe
cnie istnieje około 600. Obrót kasowy w ty-h skle
pikach j-st rozmaity od 1000 zł. do 40.000 zł. 
rocznie, włożony zaś kapitał obrać* się przeciętnie od gg 
20 do 70 razy w roku. ś®

Znaczny rozwój sklepików „Kółek rolniczyoł a 
przytem brak źródeł, z których moinaby pobnrać ^  
dobre a tanie towary, spowodował zarr*d główny do 
zwołania ankiety v  tej sprawie, której wynikiem ^  
było założenie Związku handlowego „Kółek rolni- 
czych" w Krakowie i poczynione starania o założenie Cl 
hurtownych składów towarów we Lwowie i niektć■ 3  
rych miastach powiatowyeh. CD

Z funduszu >ożyozkow«go, przeznaczonego uchwa- 
łą Seimu, dla popierania handlowo przemysłowej dzia- 
łalności „Kółek rolniczych", skorzystały dotychczas 
następujące „Kółka rolnicze", a względnie sklepiki: 
Brzezinka ad Oświęcim zł. 300; zarząd pow. w Czort 
kowie zł. 600: Mikluszewiee zł. 360 ; Wola zabie- 
rzowska zł. 250 ; Bogucice zł. 200 ; )obra szla
checkie zł. 300 ; Czernichów zł. 600 ; Dublany zł.
500; Chorzelów zł. 200; Prikut zł. 100; Wołozy-
izoiob ice zł. 100; Chomranice zł. 400, Muszyna
zł. 500; Czudec zł. 500; Czuhiew zł. 200 , Szyn- 
wałr zł. 30; Woyniki zł. 200; Brzezowa zł. l r 0 ; jrg  
Gilowiee zł. 300; Ślemień zł. 500; związek handlo- "jjj 
wy „Kółek rolniczych" w Kralowie zł. 5000; Wi- C  
śniewa zł. 300. Razem tedy rozdzielono jako pożyczki 
bezprocentowe zł. 11.800.

Sprawa ubezpieczania się od ognia znachodsi u 
włośeian eoraz większe poparoie i zastosowanie; sklr 
piki kółkowe prawie wszystkie są ubezpieczone.
Z uznaniem podnieść należy, że członkowie „Kółek 
rolniczych0 ubezpieozają się w Krakowal >m Towa
rzystwie Wząjemu ch Ubezpieczeń, a wedłng nade
słanych za r. 1892 sprawozdań, rr 200 „Kółkaeh
rolniozych" zabezpieczyli członkowie swe mienie na 
zł. 1,546 300.

Organ zarządu głównego Przewodnik Kotek  
rolniczych, wychodzi I nadal raz na miesiąc w obję
tości 2 arkuszy druku- W skład komisji rt,-akcyjnej 
wchodzą p j . ;  pro*88 Augustynowicz, radoi Olezewski 
i Albeit Wilczyński. Przewodnik roichodzi się 
w 1130 egzemplarzach.
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Kaleidarz. Poniedziałek (17 .): Rudolfa B. —  ST W 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 16, zachód o ą  O  
godzinie 6. minut 45. ©

Miłość moskiewska. Jeden z nauozyoieli iwo- ^
wskioh trzymał w tych dniach z Grodna lis;, od pe- P  ^  
wnegi Rusina ze Lwowa, chylącego się mocno ku 
stronnictwu moskalofilskiemu, który wyjechał na Li- ^  ^  
twę w sprawach osobistych. Krótki pobyt na Litwie b ' q  
przekonał już owego pana o miłości, ja£a Rosja o ta- Ć? W 
cza Polaków i Rusinów, gdyż w owym liście znajduje g  ^  
się następujący ustęp: „Nie masz pan pojęcia pod »  g  
jakim' obuchem są tu Polacy—  no i my Busini „cho- 
obły", jak nas tu nazywają. Każdy krzykacz i pro- ’ >  
wodyr nieoh tu przyjedzie choćby na dzień, a znaj- 3
dzie tię tam, gdzie nie pieprz rośnie, ale gdzie knut 
i lody. R c-j- istotnie przeobraża i pojęoia i całe 
jestestwo człowieka. Tu trzeba mówić i myśleć 
nawet tak, jak czynowniey nakazują. Nie pojmuję 
teraz, jak można grawitować do Rosji i że u nas i 
Galicji jest tyle grawitacji. No przynajmniej ehoć



DZIENNIK POLSKI i  i m  17. Kwietnia lSdg.

as będę miał ciekawą polemikę z naszymi Ba
nami*

Dalej zaś pLze: „Tutaj Polacy nie znają wcale 
-lskioh świąt, u nich Wielkanoc to była kwietna 

‘edziela, a kościoły zamienione są na 9tąjaie. Żoł- 
actwo jest tak rozpasaoe, że o tem pojęcia mieć nie 
otemy. Polacy są tu bardzo, a bardzo biedni, 
aidy boi się swego własnego cienia".

Komisja artystyczna rautu dziennikarskiego 
chwali* wczoraj główne pnnkta programu w części 
uzycznej, której wykonanie zapowiada się świetnie, 

właszua, że przyibiecały w niej swój współudział 
aj wybitniejsze siły mu ykalne naszego miasta.

W dalszym ciągu uchwalono program dekoracji 
redutowych, którą to czynność przyjmą na siebie 

yści -tutejsi, tak rzeźbiarze, jak malarze. Że sale 
gdą udekorowane ze smakiem artystycznym i nad- 
wyczaj gustownie, to rzeoz nie ulegająca najmniej- 
ej wątpliwości. Eaida z sal —  a jest ich niemało 

będzie udekorowana inaczej i każda z nich przed- 
tawiać się będzie nadzwyczaj efektownie.

Dzisiaj o godz. 11'/] przedpołudniem zbiera się 
p. Adolfa Ahrahamowicza (w hotelu Źoiża) korni- 

ija dramatyczna, która się zajmie wyborem utworów.
komisji tej zaproszono pp. Urbańskiego, Sk-zyń- 

kugo, Woleńskieg Żelazowskiego. Kiczmaua, Le
wandowskiego, Jerzynę, Zegarkowskiego, Czapelskiego 
i Zadurow cza, którzy zapewne nieomieszkają co do 
tej części programu powziąć stanowczych decyzji, tem 
więcej, j.że dzisiaj o godzinie 3. zbiera się w sali 
obrad r?ągistratu pełny komitet rautowy, w celu za
twierdzania ostatecznego programu.

ną to chyba nie przesądzimy ryzykownie przyszłości, 
wróżąc jej wielkie powodzenie w zawodzie śpiewackim. 
Naturalnie pracować mnsi jeszcze i długo i wytrwa 
le i — co najgłówniejsza —  z zapałem, ale kto po
siada tego rodzaju p i e r w s z o r z ę d n e  warunki, 
komu istotnie nśmiecha się wspaniała kariera, ten 
w oklaskach, podczas pierwszego debintu zbieranych, 
powinien czerpać podnietę do podwojonej, potrojonej 
pracy i nauki. Wierzymy, że panna K. brawa i aplauz 
gorący, jakim ją wczoraj ozęsto darzono, tak a nie- 
inaczej rozumiała i w tej wierze gratuluj omy jej 
z całego serca bardzo a Dardzo udatnego tego debiu
tu we wczorajszej „Faworycie1*. Oczywista, ż<> nikt 
od niej n ie w y m a g a ł  wczoraj gry dramatycznej, 
lecz to również pewna, że temu działowi musi ona 
poświęcić w wysokim stopniu uwagę i pracę, jeśli 
ma w przyszłości aktorka dotrzymywać kroku dosko
nałej śpiewaczce. —  O grze i śpiewie p. M y s z u g i 
we „Faworycie" nie ma nic nowego do napisania. 
Nie wielu chyba Fernandów tej miary miał Doni- 
zetti w ogóle! Na rzetelny poklask zasługiwali 
wczoraj pp- J e r o m i n ,  B e r n h a r d t . J e r z y n a  
i pani K a s p r o w i c z o w a ,  jako powiernica Leo- 
nory. Teatr był pełny, debiutantkę, jak wspomnie
liśmy wyżej, przyjmowano z ogromną serdecznością, 
a artystów naszych oklaskiwano niemniej ochoczo.

Ostatnie wiadomości.

Wiacbmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek .przedstawienie rozpocznie „Pnpil 
pupila", komedja w 1 akcie oryginalnie napisana 
przez A. Abrabamow^cza; nastąpi „Pierwszy bal", 
komedja w 1. akcie Z. Przybylskiego; zakończy po 
raz ostatni w tym sezonie „Rycerskość widśniaoza“ , 
opera w 1. akcie Piotra Masoagni’ego ; jutro we 
wtorsk po raz pierwszy „Górą Radziwiłł !*, wido
wisko sceniczne ze śpiewami w 7. obrazach Adolfa 
Waiewskiego, z muzyką na tle motywów narodowych 
nłeżoną przez F Urbanka i A. Petera.

Opara. Wczorajszy pierwszy debiut parny 
Salomei K r n s z e l n i c k i e j ,  jako Leonory Gu- 
zmin wc „Faworycie" zaliczyć musimy bez przesady 
do najlepszych popisów w o k a l n y c h  wśród dość 
licznego szeregu adeptek i aaeptów sztuki śpiewa 
ckiej, jaki w ciąga ostetnioh kiikunc. u lat na scenie 
Skarbkowskiej się przesunęł. Nie bez raoji podkre
śliliśmy słowa „wokalnych", gdyż rozumie się samo 
przez się, że pierwszy w życiu występ każdej m ło
dej śpiewaczki na de kacb teatralnych, może co naj
wyżej służyć za probierz jej materjału g ł o s o w e 
go .  I pod tym też względem panna Kruszelnieka 
zdała wczoraj egzamin ze „znakomitym postępem*'. 
Okazała s całej pełni, że posiada fenomenalnie pię 
kny gło? mezzosopranowy, ogromnie rozległy, a już 
obecnie dość wyrównany, co najważniejsza zaś, o 
dźwięku tak czystym i metalicznym, że chwilami 
niemal zdumiewa iście srebrnmui tonami. Włada 
nin —  przynajmniej we wczorajszej partji —  z 
wielką swobodą, co świadczy o studjach sumiennych 
partytury, a naaer pomocnem w tem jest jej zapewne 
doskonałe ucho muzykalno, które pomimo nieodzo
wnej tresury w premierze, trzymało młodą śpie: 
rączkę na wodzy kapelmistrzowskiej batuty. To 

samo już znaczy bardzo wiele. W równym stopnia 
z maimy z uznaniem podrieśó wyborną jej dykcję i 

Żację.^sT^iJem -— nawiasowo dodamy — wy- 
łączna będzie na teraz zasłnga jej miatrza, liezró- 
wnanego w tej mierze nauozycitlajW. W ys o c k i e g o. 
G ly wreszcie dodany, że p. Kruszelnioka posiada nad
zwyczajnie sympatyczną i powabną powierzchowność, 
figurę rosłą i kształtną, rysy twarzy o niepospolitym 
rdzięku, oko wyraziste, a barwę głosu dziwnie melodyj-

Obrady angielskiej izby gmin nad proje
ktem antonomji irlandzkiej skończą się dopiero 
około 25. bm. Nie olega żadnej wątpliwości, że 
bil zostanie w drug<em czytania uchwalony. Z  
ważniejszych wystąpień zanetowaó należy mowę 
antiparnelisty Davitta, zwracającą się przeciwko 
antiantonomicznemn mchowi w hrabstwie Ulster 
i wykazującą, że większość północnej Irlandji 
domaga się samorządu; jakoteż i najważniejszą 
mowę opozycyjną, wypowiedzianą przez Cham
berlain^. Chamberlain przypomniał Gladstone’owi 
jego często powtarzane Błowa, że parneliści przez 
rabunek i morderstwo dążą do rozkawałkowania 
wielkobrytańskiego państwa; Harcourt wyrzucał 
pewnemu parneliście, że głosi nanki zdrady i 
skrytobójstw a; Bryce, kanclerz księstwa Lanca
ster, przestrzegał przed oddawaniem zbrodniarzy 
w ręce policji, jeśli więksi właściciele chcą ura
tować ż y o ie ; Treyelyan wreszcie, sakretarz dla 
Szkocji, zaklinać się miał w roku 1886 uroczy
ście, Ze raczej cofnąłby się do życia prywatne
go, niż, gdyby miał przyczynić się do wydania 
wolności wiernego ludu Irlandji na łup irlandz
kiego parlamentu. J że się więc stać mogło —  
zapytywał Chamberlain — że ci wszyscy pano
wie przedkładają nam teraz bil antonomji irlandz
kiej ? Chamberlainowi odpowiadał G-ladstone, do
wodząc, że jego słowa zostały źle zrozumiane. 
Mowa Chambcrla<n’a, do której opozycja przy
wiązywała wielką wagę, przeminęła zupełnie bez 
wrażenia, jak to nawet przyznają konserwatywne 
dzienniki. Wogóle dyskusja nad bilem home rnle, 
w której jedna i draga strona powtarza te same 
znane argumenty, budzi mało interesn.__________

sam w porozumieniu ze wszystkiemi stronnictwa
mi i z Indem. Niestety w ostatnich czasach kon
stytucja była tak zagrożona, obywatelskie prawa 
moich drogich Serbów tak zakwestjonowane, 
konstytucyjna reprezentacja ludu do tego stopnia 
spaczona, że nie mogę zwlekać z położeniem 
końca temu nieszczęśliwemu stanowi rzeczy. Ser
bowie ! Od dziś dnia obejmuję królewską władzę 
w moje ręce, od dziś dnia konstytucja wchodzi 
całkowicie w życie i nabiera pełnej wartości. 
Ufając w szczęśliwą gwiazdę Obrenowiczów, opar
ty o konstytucję i prawa, będę rządził moim 
krajem i słnżył wam wszystkim, mnie wiernie 
oddanym. Mój drogi ludu! Błagając Boga, aby 
każdy mój krok osłaniał, kończę okrzyk iem : 
Niech żyje lad 1 Podpisano: Aleksander. Belgrad 
dnia 1. kwietnia (st. st.) 1893 rokn.“

Telegramy „Dziennika Polskiego."

Belgrad 16. kwietnia. Miasto zupełnie spo
kojne. Ani śladu jakiegokolwiek opora ze strony 
partji liberalnej iub regencji. Pisma liberalne 
milczą, jakby zawieszone. Wybitni liberalni mę
żowie staną znikli zapełnię z widowni. Stanowi
sko metropolity Michała silnie zachwiane.

O rgan  PaBicsa, Borba, która w y sz ła  podo
bnie, ja k  i inne pisma, w ozdobnej edycji, pi
sze : „Doczekaliśmy się dni radosnych. Ohydne

Zamach stanu w Be; gradzie.
Proklamacja króla Aleksandra brzm i: „Ser

bowie 1 Ilekroć razy ży wotńe interesy serbskie
go lndn wym sg y tego, przodkowie moi, Obre- 
nowicze, oddawali P:ę zawsze w usługi serbskiej 
idei p łónw ow u, W  ich trądy ci a oh w ychowany, 
wierny duchowi narodu, przytfwye j^fony^STałyt' 
przedewszystkiem serbskiej idei państwowej, mam 
dzisiaj obowiązek iśó za przykładem moich przod- 

W obeenym czasie powinno było życiek ó w .
lada spokjjnie rozwijać się pod ochroną konsty
tucji, którą mój dostojny ojciec nadał krajowi

rządy liberałów nstały, oni sami w proch starci. 
Śmiała dłoń królewska uratowała Serbję. Ale 
w tych dniach radości po ośmiu miesiącach ża 
łoby winniśmy przedewszystkiem zachować spo
kój i ład. W  przekonania, król głęboko jest 
przejęty poczuciem prawa, możemy pozostawić 
bez wahania, organom sprawii dliwości osądzenie 
tych. którzy sprzeniewierzyli się konstytucji i u- 
stawom, sprawcom wszystkich tych ohydnych 
gwałtów, których widownią wciągu ostatnich 
ośmiu miesięcy, była Serbja. “

- Ma rzeczywiście istnieć zamiar postawienia 
w stan oskarżenia rejentów, ministrów i ich 
organów pomocniczych. Pogłoski mówią nawet 
o zamiarach konfiskaty d ób r ; jest jednak 
nieprawdopodobnem, aby plany takiego odwetn 
znalazły posłach a króla.

P a s i c s ukrywa się, gdyż przez dokonane 
swego czasu wydalenie królowej, jest do pe
wnego stopnia skompromitowany.

G r u i c z  wróci podobno niebawem na Bwą 
posadę w Stambule, a Pasics pójdzie jako poseł 
do Petersburga.

Król Aleksander wygląda w ybornie; pełna 
jego rumiana twarz tryska zdrowiem. B y ł on i 
podczas dzisiejszej przejażdżki przedmiotem 
entuzjastycznych owacyj,

Miasto poczyna przybierać powszednią fizjo- 
gnom ję; normalny tek interesów już przy
wrócony.

W  najbliższych dniach przeprowadzone 
będą w całym krają zmiany prefektów.

Wszystkie rządy sympatycznie przyjęły 
wiadomość o objęciu rządów przez króla A le
ksandra.

W  kołach rządowych z szczególnem zado
woleniem wspominają o życzliw ych słowach, 
które wypowiedział Kalnoky, gdy go doszła 
wiadomość o zmianie rządu.

Minister spraw zewnętrznych przyjmował 
dziś wszystkich akredytowanych reprezentantów 
obcTch mocarstw.

Kolin 16. kwietnia. W  miejscowościach Velin 
i Ovcar pod Kolinem wybito żydom szyby w o- 
knach. W samym Kolinie spokój.

Jak dodatkowo donoszą, byli obecni przy 
obdukcji samobójczyni, a wrzekomej ofiary m or
du rytualnego, Marji Kavliny, także je j ojciec 
i ciotka, za których namową przyjęła ona służbę 
u żyda. Na widok zwłok ojciec samobójczyni 
zawołał do jej c io tk i: „T y  winnaś całemu nie
szczęścia". Ciotka zemdlała.

Boykottowanie żydowskich kapców trwa 
dalej.

Rzym 16. kwietnia. Izba deputowanych 
uchwaliła zjawić się in corpore podczas wręcze
nia królewskiej parze adresn z życzeniami, z o- 
kazji jubileuszu.

Senat przez aklamację nchwalił, by  prezy- 
djnm złożyło  królowskiej parze życzenie imie
niem izby.

Berlin 16. .kwietnia. Za  rozpowszechnienie 
nadzwyczajnego dodatku do jednej z gazet 
z fałszywem doniesieniem o zamachu na cara 
(31. stycznia rb.) skazani zostali: Knpiec H e b e l  
na 9 miesięcy więzienia i grzywnę pieniężną; 
drukarz D i t t b r e u n e r  na grzywnę w wysoko
ści 320 m are; kupiec H e c h t na 6 tygodni wię 
zienia i grzywnę, wreszcie kupcy P o l s t e r  i 
G u e n t h e r  także na grzywny pieniężne.

Londyn 16. kwietnia. Pisma donoszą, że 
jeden z liberalnych posłów Londynu głosować 
będzie przeciw homernlowi, inni zaś nie są je 
szcze zdecydowani. Niektórzy z liberalnych po
słów mają zamiar postawić wniosek, by  pół
nocno-wschodnią część Ulstern wyłączono z 
okręgu parlamentu irlandzkiego.

Waszyngton 16, kwietnia. Wedle oficjalnych 
wiadomości grozi na Korei wybnch powstania 
przeciwko białym. Stany Zjednoczone wysłały 
tam kilka swych okrętów.

Wiedeń 16 kwietnia. W a wczorajszej giełdzie wie! 
ezornej notowano: Kredyty 346*50; węz. kredyty 407-— ;
anglosy 155*50; uniony 264; laenderbanki 254 80 ; szfcwba- 
ny 308*25; lombardy i l 2*50; tytoniowe 182 75; alpiny 
58 60. renta majowa 98-40; węgie.eka złota (<3nta 115 (0 ;  
losy tureckie 5810.

Berlin 16. kwietnia. Giełda wieczorra, knrsa koń
cowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kure wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t  a t.) Kre
dyty 179-50 (844-581; lombardy 50 75 (111*67); galicyjskie 
92-25 (221-27); węg. rinta złota — — ; ruble 21085 
(126 51).

Frankfurt 16 kwietnia. Na wczorajszej giełdzie 
wieozomej notowano: Kredyty 287-75 (345-37) ; lombardy 
9512 p  12-80).

DOM

| /  NADESŁANE.
M  J O N A S Z

B A N K O W Y  I K A N TO R  W YM IA N Y  
we Lwowie, ulica Jagielleiska 1. 3.

K upuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej

szym knrsie dziennym.ozy m  ju u rsie  d z ie n n y m .P r o m e s y
osy kredytowe po 8 zł. wr

j= b
o *  o

wraz ze v»na losy kredytowe po 
stemplem.

C iągn ien ie 80. b . m .
Głowna wygrana 150.000 zł., 

i _ia 8/„ losy anstr. Zakładu kredyto
wego ziem. 11. em isji po 1 zł. 50  ct. wraz 

ze stemplem.
C iągn ien ie 5. m aja r. b.

Główna wygrana 50 .000 zł.
. oerna z prowincji nsknteoznia niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. io ig  j _ ?
N z i , ,  zakupiony w tym kanto* 

50?000 z ł * ł6w na wygrana w kwocie
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P t f t e k t a r g u f ^

Praga 16. kwietnia. H las Naroda donosi, 
że komenda korpuśna Josephstadtska wydała 
rozporządzenie, że oddziały wojskowe, wysłane 
do Kolina, mają tam pozostać do maja.

dnia 15. kwietnia 1893 r 
HOTEL ZORZA. A. Sohueller, br. Henniger, dr. T. 

Rutowski, K. Estermann z Wiednia Z. Janieka z Berezo- 
wioy. S. Wysocki z Jasienicy:

HOTEL METROPOL. I. Korny z Brodów. O. Śmie • 
ohowiki z Krakewa, M. Bednarek z Tarnowa. I. Zoebeli z 
Francji.

■iiiifniM r n M in iw i  • rreuitt—i
Krokowski z Jagielniey. Z. Maryno weka z Hrebennego. A 
Gołnchowski z Bolechowa. K. Gebaner z Debreozyna. A. 
Hareanyi z Buda-Pesztn. E. Herzberg z Wiednia. A. Ve- 
cera z Czeoh. L. Politzsr, I. Smetam, M Weksler, B# 
Langer, W. Sinaiberger z Wiednia I. Franke z Berlina, a ! 
Krajewski z Wiednia.

Zmiana mieszkania.

Dr. P. Kucharski
lekarz chorób dziecięcych 

or filuje obeonle przy pl. AkademloUm
bd

1- I , Od 3 . d o  4

bd
&  o

TEATR  .HR. SKARBKA.
U Z  I  Os

Przedstawienie składane:
R o z p o c z n i e :

PU PIL PU PILA
komedja w 1. akcie orygin^nie napisana przez 

A. Abrabamowicza.
O S O B Y :

Franciszek . Trapezo
Elżbieta . . . Praunówp.
Narcyz _ Walewski
Eufryzyna. . . Pankiewicz
Prosper, opiekun . . Zboiński
Józef, lokaj . . Nowicki
Z oiia , pokojówka . . Linekówna
Rzeoz dzieje się za naszych czasów w wielkiem mieście.

N a s t ą p i :
P I E R W S Z Y  B A Ł

komedja w 1. akcie Z. Przybylskiego.
O S O B Y :

Kazimierz Woslński «
Paulina, j e n  żona ; Cichocka *
Różu, ich córka . . Dzirytówna
Pnkalska . Gostyńska
Honorata, je j córka . , Chmielińska
Zawilska . . German
Antoni . . . Trapezo
Anusia, służąca Mickiewiczowa
* * *  W  roli „Kazimierza Wosińskiego", wystąpi pan 

Zygmunt Morski.
Z a k o ń c z y :

H F  P o raz oatatni w tym sezonie * « ■

Rycerskość wieśniacza
(Cavalleria rusticana)

epera w 1. ahęie wedłng dramatu G. Verg\ stówa Tar-
gioni-Tozetti i Menasci’ego, muzyka Piotra Masoagni’ego.

O S O B Y :
. Bellinoioni 
. Radwan 

Mysznga 
. Bernhardt 
. Kasprowiczowa 

wieśniaczki. — Rzecz dzieje się wJjlyoyljŁ
r  tyswtetteni etintrryfiaie.

Santuza
Lola
Turidu
Alfio
Łucja
Wieśniacy,

Najlepsza pończochy, 
skarpetki I pończoszki
1513 poleca 1 4

Antoni Gudiens
Lwów, plac Marjacki 8.

O głoszenie.
Egzaminowanego

leśniczego
potrzebuje z dniem 1 czerwca 1893
Zarząd dóbr w Raju, poczta Brzeżsny.

Nie przyjęte zgłoszenia pozostaną 
bez odpowiedzi. 1519 . 1 - 3

„Marjóiła” Zakład woaolecznczy
1516 1 - ?k o t o  L w o w a  (poczta Lwów).

Pięć piętro, ft-b murowinych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia 
tak deiałó r l e c z n i c z y c h  jak i pomiesakań (w wielki j  c z ę ś i i  z werandami i b a lk o 
nami) wedle najno vszj8h wymagań. Wyborna obfiti woda óródlana, masaż, elektry
zowane inhalacjo gimnastyka, kąpiele elektryczne, słone *.ne i inne wedle 
potrzeby, lek arz przebywa stale w za jad zie . Doskonała kuchnia, kryty deptak, 
pir - gpace -  w parku zakładowym i w lasach przytykających, ozytełuia, forte-
piany, bMa-d k r ę g i e l n i a ,  g r y  towarzyskie Omnibus ursujący stale między Marj6*ką
a Lwowem. Telefon połączony z s‘ eel!ł telefoniczną miasta Lwowa Skromne 

warunki. B iiB4ych informacyj udziela i zamoyiema przyjmuje-

Zaizą,d Zakładu wodoleczniczego la r jó w k a /

N a sezon  w iosen n y  i  le tn i :

KAPELUSZE
najnowszego fasor>U z pierwszorzędnych 
fabryk Habiga, Plessa i angi Iskie,
nadzwyczajna nowość w kapeluszach 
miękkich. Cylindry od 5 zł. począwszy.
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 

Lasek i Parasoli
poi >‘tL 1418 1M a X  L a u

we Lwowie ni- Kilińskiego, i. (oboi składu specjalitetów.]

L E O P O L D  L I T Y Ń S K I
JLwńw, 2. K opernika 2.

Wszelką desynfekcję
en gros i en detail.

Kwas karbolowy surowy i kry- 
stalicrny. 1507 a i - ?  

Kapno karbolowe 
L; 'sol —  Siarkan żelazawy I t. d

peleea najtaniej

Leonold Lityński
Lwew, 2. Kopernika 2

Sprzedaż
E iędu  na dwa konie; Urządzenia 
salonu i pokoju kawalerskiego, oraz 

foitepianu j 510 1 - 1

1. 21, 2, piętro. 
[HI

0000090000000 ^  Z n a c z n eS e a n s e  w y g r a n ia
nastręcza obecnie spekulacja na giełdzie zbożowej i wszelkie zleeen‘a wykonuje 
się bez jakiegokolwiek pi rycia jak najakuratuiej, lecz tylko dla firm pierwszorzę
dnych, kupców, fabr,kantów, wielkich przemysłowców, właścicieli domów 1 dóbr, 
handlarzy zboża, kawalerów i t. d., i t. d. Listy tylko istotnych spekulantów 1 peł
nym adresem nod cyfrą: „Gawinust Oknncen”  przyj eksoedyoja

anonsów M . D ukeaa, w Wiedniu I/I 235 1—2

lee^y kowalskie wyrobu krajo- 
weg), silnej budowy po zł. 28, po" >A " j r ~ rw

ie<a Piotr Chcząstoweki, bandei żelazoy 
we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprze 
ciw K ,tedry).

0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0

Galicyjskie Akcyjne ANTONI ENDEBS
w e L w ow ie, S y n ek  l. 26 , W *ł 1—2

Poleca Szanownej P T. Publiczności swój wskutek zmiany lokalu 
na nowo urządz ay handel

P iw o w a r ni. Jagiellońska 1. 3,
T o u  arów  drobiazgow ych^

potrzeb ita szycia i fcrawlecczłzoy damsluej.

który prowadzR większe zakłady w Cze
chach, zdał dobrze sisołę browarniczą 
w Pradze, wytwarza smaczni d  a : 
P l lK n e t k ą k fe  w i e d e ń s k i e  (oko
cimskie) i B a w a r s k i e  (czarne), wy 
trzymujący każdą konkurencję, —  poszu
kuje najryehlejszeg > en yagem en t, 
eweitu&lnie uzi»rżawy większego krowaru. 

Ł- skawe zgłoszenis uprasza po-ł:
B. P.  do Ad mi n i s tr a c j i  „Dzień.  Po l s k . “

SANTAL d e  MIDY
K h **T  z cytrynianu drsewa san

dałowego ■ Bombay, najzupełniej 
ocysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopo- 
hu i hubtba. Ozyii niepotrzebnem 
ożywanie wszelkich szpryoowań i 
w prseoiąrn dni trzech ulecza wszel
kie nąj dolegliwsze i najwięcej zaeta
rasie rzeiączki, nie utrudzając żołąd
ka i nieudzielająe nie przyjemną) 
woni nrynie.
Skład w Paryżu, 8, nlioa Yhienne 

i w gMwnyeli Brtekaeh.

p o l e c a :

Siewniki rzędowe najlepszych systemów „Me!ichara“ , „Pano
nia" i „Saksonia".

Siewniki szerokorzutne systemu „A berdeen".
Siewniki do koniczyny i traw pociągowe i ręczne.
Siawniki do nawozów sztucznych systemu Schloera i Jeszkego.
Pługi jedno dwu trzy i czteroskibowe systemu Braci Eber- 

hardt z TJIm nad Dunajem.

Prasy Blunta do konserwowania zielonej paszy słodkiej.

Siecz<arn,e, młynki, sortowniki, tryjory, brony łańcuchowe, 
wypielacze I t. p

W ielk i wybór w haftach ręcznych na kanwie i innych mste- 
rjaeh, wszelkie g-tunki włóczek I edwabi do haftów, przybory do 
robienia kwiatów i t. p.

Najlepsze struny włoekie i niemieckie, oraz wszelkie przybory 
do instrumentów muzycznych.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast.
(Eksp. anonsow „Imprn a“ Lwów).

B A Ł Ł A B A f t

ni. H ftliek* r .

Koński
We Lwowie w aptekach pp. Miko- 

iascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 17 1—?

p o  w y j ą t k o w o  n i s k i c h  e o n a c h .

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych wysoko procen
towych pod gwarancją ilości i jakości składników po cBnaoh 
fabrycznych. 1485 * °1 - 3

C h iń sk o -ro sy jsk i

7, .  .  te .  tu  o  
vi s ,  M a lm  m u  
’/> . I u n h s m m " ’ 1'* *

„ .  . *  .  )dN  
> /,. hjmi w M di su 
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♦ V. Wg- opiłam do tałdoj
sc>. oatowo) w kraju

i intKtOT lljltpui 101\ 80
.  MUl ,

OM wyśaieaiti . . 
Ustki imuiinMi , 

OHUMII . . . 
MO inM t .  .  .

iwa złetż . . .  , 
Ccyloi pertews . . .

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod firm ą :

jrzyMostlioU.
we Lwowie,

polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materie, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

Krem orjentalny biały,
1 zł., oielisto-róiowy dla blondynek i cielisto-:ió_t&wy dla szatynek zł. l ‘i 
nadaje twarzy naturalną białość i deii .tnosc. Twarz dziuhet: i piegowal 
1 sianie całkiem odświeżona i odmłodzoną.

T V L A  G r  T V O L - J . N "  A J. IH N ATO W ICZ,
jedyny środek odświeżający p łe ć : skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod L v y O W , sklepy własne ulica K optrnik  1. 3, ulica Halicka 1. 11.
wpływem H a g u e U u y  staje aię miękką i delikatną. H a g n o l i n a  u s u w a  
e z a r w o u o A Ć  n o s a  I w ę g r y .  Ge-a tego zaakomiteeo środka 1 i ” 50 et. KRAKÓW. Sukiennice 1. 20. —  CZERNIOWCE. Rynek 1 a

P r o m e s ę

« l o  w y g r a n i a  j u ż  5 .  M a j a

los kredyt, ziemski
tylko za 1 zł. i  50 ct. mmi Stoff L w ów

glac Halictl L
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Jutro we wtorek po raz pierwszy „GAn| Ra- 
dzlwlłł*' widowisko sceniczne ze śpiewkami w 
7 obrantob Adolfa W alewskiego z muzyką na 
tle motywów naroddWych ułożoną przez £  

Urbanka i A . Petera.

O
U>

7K.
Oi

co

Z drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattawa.


